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0 prenumeracie—91, naszym 
dzienniku i Czytelnikach

Nie dajmy się!
„Nierzadko jeszcze niektórzy 

nam 'wypominają, że my to nie 
Polacy, a nasza mowa to już nie 
czysto polska, im prędzej się je j 
pozbędziemy, tym lepiej... A  
właśnie „Kurier Wileński" nam 
wciąż przypomina, że na Wileń­
szczyźnie i w  innych stronach 
tacy sami Polacy mieszkają, jak 
gdzie indziej i że tu i tam lu­
dzie po polsku mówią i  czytają 
lub uczą się języka polskiego...". 
Tak skrótowo można ująć te 
często słyszane twierdzenie 
m. in. Czytelników „K. W .*.
Wśród nich są również d , któ­
rzy jako pierwsi zaprenumero­
wali już nasz dziennik na 1991 
r. Są to Olgierd Korzeni ecki, Ste- 
Jan Matusewicz, Helena Walen­
tynowicz, Henryk Koszewski, Jó­
ze f Zienkiewicz, Jan Rymsze- 
wicz i  cały szereg innych, któ­
rych grono, mamy nadzieję, ż 
każdym dniem będzie się zwięk­
szało. Prenumeratę, która się 
rozpoczęła 1 września br., zała­
twiają również polskie organiza­
c je społeczne, m. in. Zarząd 
Miejski Związku Polaków na Lit­
w ie —  Wilno, ul. Pyiimo 45/2. 
Tutaj od poniedziałku do piątku 
.(godz. 17— 19) u p. Janiny Gie- 
czewskiej można zaabonowaó

W ,".

Do redakcji napływają także 
pieniężne dary na prenumera­
tę. Nadesłali je  m. in. wilnianin 
Władysław Dasewicz, Jadwiga 
•Gajlewicziene z  rejonu kowień­
skiego, Elena Rybina z  Charko­
wa, senator Tadeusz Kłopotow­
ski oraz wielu innych naszych 
Rodaków z Polski (prosili nie­
którzy wymienić ich nazwiska 
-dopiero po zakończeniu prenu­
meraty, gdyż będą nas wspierać 
aż do 31 października br.), Fe­
liks Gassewicz z  Niemiec i in. 
Dziękujemy serdecznie za tę po­
moc.

Słowa te kierujemy również 
do autorów naszego dziennika, 
którzy proszą za swoje honora­
ria zaprenumerować ,,K. W ." lu­
dziom biednym, emerytom, mie­
szkańcom domów starców 1 in­
nym osobom nie będącym w 
stanie dorównać rosnącym ko­
sztom prenumeraty, a pragną­
cym nie tracić kontaktu z „K. 
W .", gdyż ich zdaniem. Jest 
jedynym codziennym polskoję­
zycznym pismem na Litwie, i 
nie tylko, które interweniuje w 
konkretnych sprawach swoich 
Czytelników tam, gdzie się dzie­
je krzywda.

Ludzie nie chcą tracić łącz­
ności i więzi ze słowem ojczy­
stym. A  takie zagrożenie istnie­
je . Szczególnie zaniepokojeni 
są nasi Czytelnicy poza granica­
mi Litwy. M. in. na Białorusi, 
Ukrainie, Łotwie, w  Kazachsta­
nie, wszędzie tam, gdzie los za­
rzucił naszych Rodaków, roczna 
prenumerata „K. W ." na 1991 r. 
kosztuje obecnie 57 rb. I to się 
•stało przy jednoczesnym wzroś­
cie cen prenumeraty pism wyda­
wanych w  Polsce. Decyzja U, 
umotywowana zdrożeniem usług 
pocztowych, wysyłaniem każde­

go numeru opłacaną banderolą 
pocztową, została podjęta odgór­
nie, bez wstępnego uzgodnienia. 
Jest -to bardzo dotkliwy cios 
wymierzony w odradzającą się 
polskość w  skupiskach zwarcie 
zamieszkałych przez Polaków.

W  tej trudnej i  kłopotliwej sy­
tuacji nasi Czytelnicy już w  pier­
wszych dniach akcji prenumeraty 
zaczęli szukać wyjścia. M. in. w 
Iwiu, Baranowiczach i  in. miej­
scowościach na Białorusi, we 
Lwowie ttd. Redakcja ze swej 
strony proponuje abonować je­
den numer na kilka rodzin, czyli' 
zespołowo. Lepiej z  opóźnie­
niem przeczytać gazetę wydawa­
ną w  języku ojczystym, niż w  
ogóle pozbawić się takiej moż­
liwości, a „K. W .u pozbawić 
wsparcia finansowego w  warun­
kach na razie nękającej go dota- 
cji.

Na Litwie nasz dziennik, mimo 
że cena jego1-rocznej prenume­
raty wzrosła do 18 rb., jest naj- 
tańszym codziennym pismem w 
republice. W  kioskach pojedyń- 
fczy numer „K. W ."  w  1991 r. 
(w chwili obecnej w  związku z 
brakiem papieru nie ma go w 
sprzedaży detalicznej) będzie 
kosztował 10 kop. Oczywiście, 
jeżeli nie nastąpią zmiany w  kie­
runku zdrożenia. Zwykła arytme­
tyka dowodzi, H  300 numerów 
„K. W .", ukazujących się Tocz­
nie, w kioskach łącznie będzie 
kosztowało 30 -rb., natomiast 
cena prenumeraty rocznej wyno­
si 18 rb. A  więc załatwiając ją, 
Czytelnik oszczędza 12 rb. Po­
za tym ma kłopot z głowy: czy 
znajdzie gazetę w  kiosku, czy 
też nie.

Żyjemy w  niełatwych czasach, 
wciąż się one, niestety, kompli­
kują. Coraz bardziej zaczyna 
szaleć inflacja, rosną ceny,. Zy­
cie przekształca się w  ustawicz­
ną walkę o  byt. I mimo to,
uczyńmy, wszystko, by wspólnymi 
wysiłkiem zachować „Kurier] 
Wileński". Nie dajmy się znifl
szczyć, musimy wytrwać. Tak]
jak nieraz już było w  historii! 
Nasi przodkowie przeżyli trzy]
rozbiory Polski, dwa powstania I 
— 1831 i 1863. Przeżyliśmy] 
gehennę I i  II wojen światowych! 
okrutności stalinizmu, czasy ni­
szczenia polskości, mowy oj czy-I 
stej, szkolnictwa, kultury, trądy] 
cji, swego narodowego -— Jaj 
wszystkiego tego, co się skła­
dało na poczucie naszej tożsaj 
mości narodowej.

Ubolewamy, że obecnie też to] 
się czyni i najbardziej boli, iż 
czyni się to nierzadko rękoma i 
samych Polaków. Naszczuwa się 

■  Rodaka na Rodaka. Jest to zna| 
ny chwyt jeszcze z  czasów za| 
borów. Komu to jest na rękę? 
Zastanówmy się. Czyż zapomnie l 
liśmy o nie tak dawnych nagon-l 
kach urządzanych na nasd 
dziennik? Wtedy właśnie wspólJ 
nie wykazaliśmy ogromną kon] 
solidację, jedność w  relacji Czyj

(Dokończenie na str. 2)

Parlamentarzyści norwescy 
L i t w i en a

WILNO. 7 września do Litwy 
przybyła delegacja parlamentu 
Norwegii, w  której skład wcho­
dzą deputowani do parlamentu 
Ingvar Godal, Edvard Grimstad 
i  Peer Savik, reprezentujący koa­
licję partii rządzących, jak też 
grupę 40 deputowanych, utwo­
rzoną w  celu poparcia republik 
bałtyckich. Celem wizyty jest 
zapoznanie się z  sytuacją polity­
czną i gospodarczą państw bał­
tyckich.

Delegację .przyjął przewodni­
czący Rady Najwyższej Litwy 
Wytautas Landsbergls. W  czasie

rozmowy przywódca Litwy przy­
pomniał swój pobyt w  Norwegii, 
mówił o problemach odrodzenia 
państwowości Litwy. W . Land 
sbergis odnotował, że w naj­
bliższym czasie możliwa; jest nie­
zapowiedziana nowa blokada go­
spodarcza ze strony Związku Ra­
dzieckiego, która byłaby próbą 
nie tylko dla Litwy, ale też dla 
państw zachodnich 

Delegacja złożyła wizytę w  
Radzie Ministrów Litwy, spotkała 
się z  przedstawicielami partii 
ruchów politycznych.

(ELTA)

Litwa Wschodnia: 
problemy i ich rozwiązania

6 lipca br. zgadnie z uchwałą 
Prezydium Rady Najwyższej Lit­
w y została powołana komisja 
państwowa ds. problemów Litwy 
Wschodniej. O  je j pracy kores­
pondentowi ELTA opowiedział 
sekretarz komisji G  Songaila:

: —. Nasza grupa robocza, której 
przewodniczy wicepremier Lit­
wy R. Ozolas, ma przedstawić 
swe wnioski do 1 października. 
Komisja, do której wchodzą ró­
wnież deputow&ni do Rady Naj­
wyższej, członkowie rządu, przed­
stawiciele resortów i  organizacji 
społecznych, ma wielu pomocni­
ków w terenie. Dopomagają
n»m przedstawiciele samorzą­
dów i  szeregowi ludzie. Stara­
my się, by nie pominąć żadnej 
zgłoszonej nam sprawy, żadnego 
otrzymanego listu. Członkowie 
komisji co tydzień kilkakrotnie 
odwiedzają rejony Litwy Wscho­
dniej, spotykają się z ich mie­
szkańcami, reprezentującymi ró­
żne sfery.

Chociaż pod względem geo­
graficznym zakres działalności 

dosyć rozległy, gdyż obej­
muje 5—6 rejonów, zasadniczą 
jednak uwagę skupiliśmy na 
dwóch rejonach —; wileńskim i 
solecznickim.

Co więc udało się ustalić w 
ciągu dwóch miesięcy? Teraz 
można już śmiało twierdzić, że 
wiele problemów w  Litwie 
Wschodniej jest takich samych, 
jak i w innych rejonach repub­
liki. Na przykład, we wscho­
dniej części Solecznik nie są 
uporządkowane drogi, są wsie

bez wodociągu, a w  wyniku me­
lioracji w  studniath wiejskich 
obniżył się poziom wody. Po­
dobne kłopoty spotykamy też 
na Żmudzi, w  Dzukii. Ludzie 
skarżą się na złe zaopatrzenie 
w  zasoby materiałowe. Jednym 
z argumentów jest to, że. wspo­
mniane rejony z  budżetu pań­
stwowego otrzymują mnięj środ­
ków niż inne. Jak się jednak 
okazało, zarówno rejon wileń­
ski, jak i solecznicki pod pew­
nymi względami są zaopatrywa­
ne nawet lepiej niż inne miej­
scowości republiki.

Obszernie rozpatrywaliśmy as­
pekty narodowościowe, i kultu­
ralne tych rejonów.

^ Szkoda tylko, że mało wy­
kształceni ludzie ślepo ulegają 
wpływowi pseudopatriotów, któ­
rych zasadniczym celem jest 
spowodowanie waśni i  opóźnia­
nie przez to odrodzenia państwo­
wości Litwy. Spodziewamy się, 
że wnioski komisji pomogą rzą­
dowi w przygotowaniu planu 
konkretnych przedsięwzięć dla 
rozwiązania problemów Litwy 
Wschodniej.

Z  ■w izytą  do 
P o l a k i

Wczoraj . do Rzeczypospoli­
tej Polskiej wyjechała grupa de­
putowanych do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej pod 
kierownictwem przewodniczą­
cego Komisji Spraw Zagranicz­
nych Rady Najwyższej Emanue- 
lisa Zingerisa. Parlamentarzyś­
ci Republiki Litewskiej spotka- 

się z członkami komisji
spraw zagranicznych Sejmu
Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
z przedstawicielami Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych.

Podczas spotkania w Warsza­
wie przewidziana jest wymiana 
poglądów o sytuacji w Europie 
u. progu konferencji paryskiej, 
omówienie innych zagadnień, 
interesujących Republikę Litew­
ską i  Rzeczpospolitą Polską.

Pobyt w Polsce potrwa dwa 
dni.

(HLTA)

Fundaoja Kultury 
aktywizuje pracę

Litewska Fundacja Kultury 
będzie miała za granicą włas­
nych przedstawicieli, którzy zaj­
mą się utrzymywaniem kontak­
tów z rodakami. Na posiedzeniu 
zarządu, które odbyło się 6 
września, zatwierdzono pierw­
szą kandydaturę —  w Kanadzie 
na zasadach społecznych pracę 
tę będzie prowadził Wytautas 
Bireta, zajmie się on też prowa­
dzeniem jednego z kont walu­
towych Fundacji. Na posiedzeniu 
zwrócono uwagę, źe należy za­
troszczyć sięvo zachowanie dzie­
dzictwa kultury wychodźstwa li­
tewskiego w  USA, przewiezienie 
spuścizny kulturalnej do Litwy, 
uwiecznienie mieszkających w 
Stanach Zjednoczonych wybit­
nych rodaków w  podeszłym 
widni na dokumentalnej taśmie 
fihńoweT lub video.
J  Na posiedzeniu wysłuchano 
informacji o dokonanym spraw­
dzeniu przedsiębiorstw, spółdziel­
ni, innych organizacji, działają­
cych przy Fundacji Kultury. Za 
nie przestrzeganie ustaw, statu­
tu Fundacji pożegnano się. ze 
spółdzielnią „Wernisaż", powia­
damiając o  tym samorząd miasta 
Wilna. Udzielono surowego os­
trzeżenia spółce „Taura", która 
nie potrafiła zapewnić porządku 
podczas imprezy zorganizowanej 
1 września w  Wilnie na stadio­
nie „Zalglris". Za nieodpowie­
dnią jakość pracy udzielono os­
trzeżenia również wideostudlu 
„Waidila".

Na posiedzeniu jako dyrektor 
Litewskiej Fundacji Kultury zos­
tał zatwierdzony Rimas Matulis, 
który zajął to stanowisko w dro­
dze konkursu.

(ELTA)

KOMUNIKAT SŁUŻBY INFORMACJI 
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Dowództwo Bałtyckiego Okrę­
gu Wojskowego ZSRR 8— 18 
września br, przewiduje bez uz­
godnienia z rządem Republiki 
Litewskiej ćwiczenia obrony cy­
wilnej, w  których według pla­
nów organizatorów mają ucze­

stniczyć sztaby obrony cywil­
nej republiki I miast.

Rząd Republiki Litewskiej nie 
zgadza sie z tą decyzją dowódz- 

Bałtyckiego Okręgu Wojsko-

stnlczyły ■

ZSRR przerwał rozmowy z Estonią
Trzecia runda rozmów Repub­

liki Estońskiej i ZSRR była bar­
dzo krótka. Trwała niespełna 
godzinę. Tuż po rozpoczęciu ich 
przewodniczący delegacji Związ­
ku Radzieckiego N. Griszczenko 
oświadczył, że przedstawiciele 
Związku Radzieckiego nie mają 
pełnomocnictw do prowadzenia 
rokowań i mogą tylko naradzać 
się. O godzinie t l  minut 28 za­
brzmiał historyczny frazes: mo­
żemy prowadzić rozmowy tylko 
z krajami zagranicznymi, nato­
miast Estonia zgodnie z Konsty­

tucją ZSRR de iure i de facto 
jest republiką radziecką.

Przerwanie rozmów potwier­
dziło, że Związkowi Radzieckie­
mu potrzebny był tylko sam fakt 
rozpoczęcia rokowań.

Jak następnie skomentowali 
członków delegacji estońskiej, 
słowa N. Griszczenki w sprawie 
statusu Estonii wydały się zbyt 
ostre nawet innym członkom de­
legacji ZSRR. Próbowali oni zła­
godzić tę wypowiedź podkreśla­
jąc, że konsultacje są częścią 
składową rozmów, odbywają się

przed przyszłymi rokowaniami 
itd._

Członkowie delegacji estońs­
kiej byli przygotowani na taki 
rozwój wydarzeń i nie uznali 
przerwania rozmów za tragedię. 
Minister E. Lipma powiedział: te­
raz kierownictwu Związku Ra­
dzieckiego stało się Jasne, że 
nie uda się wcisnąć Estonii do 
układu związkowego.

Ants KAAZUf 

Baltija —  ELTA



Na tematy dnia 

Ryby  i... ceny
O cenach, ich podwyżce obec­

nie rozważa przysłowiowy zux" 1 
żaba. Rzecz zrozumiała — nic 
brać pod uwagę zachodzących 
obecnie procesów w gospodar­
ce republiki, ZSRR, z którym 
jesteśmy bardzo mocno związa­
ni, w święcie — to bujać w ob­
łokach. Na wschodzie — przy­
mierza się do gospodarki rynko­
wej, jakiej jeszcze nie wiado­
mo? Regulowanej, sterowanej, 
czy „luźnej"? Wiadomo jest, 11 
kompetentne organy już przygo­
towały nowe ceny hurtowe na 
wszystkie surowce. ' A  to jest 
nam żywotnie ważne, jako że 
właśnie stamtąd otrzymujemy 
ich gros do produkcji własnych 
wyrobów. Nie trzeba być wiel­
kim specjalistą by zrozumieć. Iż 
wzrost cen hurtowych nawet w 
rublach będzie ogromnie rzuto­
wał na ceny dotailczne w na­
szej republice. Większe koszty 
zakupu ropy, węgla, drewna, 
metalu, bawełny i Ul wpłyną od-, 
powiednio na rentowność na­
szych przedsiębiorstw, co zmusi 
je do zwiększenia cen detalicz­
nych na ich wyroby, za które 
będziemy musieli płacić my ja­
ko konsumenci, nabywcy. W  ja­
kich rozmiarach przewiduje się 
zwiększyć ceny hurtowe w 
ZSRR? Mają się one zbliżyć do 
cen światowych. Na przykład, 
ropa naftowa ma kosztować 70 
rb. za tonę, czyli cena wzrośnie 
2,3 razy, gaz podrożeje dwukro­
tnie, energia elektryczna — 1,5 
raza, drewno — 1,9 razy.

Tylko czasowo zamierza się w 
ZSRR utrzymać wysokie ceny 
skupu artykułów rolnych i ho­
dowlanych, bowiem mamiła od­
biegają od światowych: za zbo­
że u nas płaci się trzykrotnie 
drożej niż na rynku światowym, 
taka sama różnica istnieje w 
cenach bawełny 1 włóczki, a za 
wełnę płaci się aż pięciokrotnie 
więcej._

Takie są realia dnia dzisiej­
szego i popierać istniejący sys­
tem cen ani w ZSRR, ani w na­
szej republice ekonomiści i rzą­
dy nie zamierzają. Bowiem 
sprzedawać towar za pół ceny 
— to bezpowrotnie zagubić 
zdrowe tendencje stosunków 
gospodarczych, popierać absur­
dalnie niskie wynagrodzenia, 
takież emerytury, na koniec — 
odizolować się- od świata, jego

W zasadzie rozumiemy to. 
Jednak do systemu rynkowego 
należy dążyć kompleksowo 1 
konsekwentnie. Nie można w 
jednej branży od zaraz wpro­
wadzać nowych cen, w innej 
pozostawiać stare, przy tym za­
pominać o mieszkańcach z ich 
starymi wynagrodzeniami...

Czytelnicy na pewna zauważy­
li, iż w sklepach od 1, września 
zginęły wyroby rybne. Czy ry­
bacy nie dostarczyli swej pro­
dukcji, czy nie dowieziono? 
Bynajmniej. Przyczyna była 
całkiem błaha — depesza do 
wszystkich kombinatów garma­
żerii rybnej i chłodni republiki 
od kierownictwa  ̂w Kłajpedzie. 
W  skrócie brzmiała: nastę­
pująco: od 1 września związko­
we ministerstwo przestaje do­
tować produkcję, ryby i wyro­
by należy sprzedawać po cenach 
hurtowych;- To znaczy: garma­
żeria rybna podrożała o 40 
proc, wędzonki 1 mrożonki o

30 proc, półfabrykaty dostar­
czane do przedsiębiorstw żywie­
nie zbiorowego o 47 proc itcL 

Kombinatom w tym nic, 
gą zwyczajnie i po takich ce­
nach sprzedawać swą produkc­
ję.;.

— Jak to, bez oficjalnej pod- 
wyżki cen mamy sprzedawać 
drożej? — zareagowali na 
handlowcy. I mieli rację...

Sprawa znalazła ślę w rządzie 
republiki. Jak nam obecnie 
komunikowano w Ministerstwie 

“Handlu Litwy decyzja zapadła 
na rzecz konsumentów: wyroby 
rybne dla handlu będą sprzeda­
wane po nowych cenach, nato­
miast nabywcom — po starych, 
różnicę pokryje się z budżetu..

Ale czy każdą decyzją kiero­
wnictwa związkowych branży 
może pokryć w dniu dzisiejszym 
nasz budżet? Chyba nie! I są­
dzę, że o pokryciu różnicy cen 
zadecydowano tylko dlatego, że 
chodziło o ' decyzję Instancji 
związkowej. Bowiem o podob­
nych- krokach miejscowych 
'władz nawet się nie dyskutuje, 
przykład? Proszę! Na ladach w 
sklepach znalazła się produkcja 
Wileńskiej Fabryki Konserw — 
tradycyjne przetwory z owoców 
i jagód. Był/ one w roku u- 
biegłym i w poprzednich la­
tach. Ale cena ich w tym ro­
ku jest 3—5-krotnle wyższa. 
Słowem, tzw. „umowna". Kie­
rownictwo fabryki tłumaczy to 
tym, że z powodu blokady, bra­
ku cukru zmuszone było poczy­
nić ten krok, że częściowo jest 
to produkcja spółdzielni działa­
jącej przy zakładzie, która cu- 
kler nabywała po cenach ko­
mercyjnych itd. Moim zda­
niem, . jest to po prostu obdzie­
ranie ludzi ze skóry, chęć pop­
rawy własnych wskaźników pro­
dukcji, kiedy to nie zwiększa 
się' jej zakresu, nie rozszerza 
asortymentu, a zyski chce się 
mieć te same, lub nawet więk-

. Dziwi mnie cała ta kalkulac­
ja. Ogólny brak cukru? Owszem. 
Wtedy skąd wzięto go do drogiej 
produkcji? Po cenach komercyj­
nych? Nie słyszeliśmy, t y  w re­
publice gdzieś nim .w ten spo­
sób handlowano.,

I czy nie z tego powodu każ­
dy mieszkaniec Litwy w najbar­
dziej jagodo- i  owocodajnych 
miesiącach otrzymał zaledwie 
poi.. 1 kg cukru. Znam dzlajko- 
wiczów, którzy w tym roku sko­
sili swe plantacje truskawek, 
zostawili na krzewach maliny, 
porzeczki, agrest:
' — A co z nimi począć? Ow­

szem, ceny na rynkach wysokie, 
ale nie mam czasu tam stać, do 
punktów skupu też trafić nie 
sposób. - 

Mając jeden kilogram cukru 
mogę zrobić konfitury tylko na 
lekarstwo...

Nasuwa się wniosek, że właś­
nie cukier należący się szero­
kim rzeszom ludzi pracy został 
wykorzystany do produkcji prze­
tworów z metką „po cenarh u- 
mownych", za którą obecnie my 
musimy płacić słone ceny. Sło­
wem, nie są lepsi „władcy" do­
mowi od „zamorskich", tj. mos­
kiewskich.

Zygmunt WIBPSZA

Nie dajmy się!

B ó l  ż y w y c h

(Dokończenło ze str. 1) 
telnlk—gazeta. Dzisiaj jeszcze 
raz serdecznie dziękujemy wszy­
stkim naszym Rodakom, któ- 
I rzy stanęli w obronie rodzime­
go pisma. Pomni tego nie wy­
niszczajmy się nawzajem w 
tak ciężkich czasach. Nie poz­
walajmy rozgrywać i manipulo­
wać „polską kartą" nleodpowie- 
I dzielnym jednostkom w ich 
[egoistycznych, ambicjonalnych 
rozgrywkach politycznych, w 
dążeniu za wszelką cenę, w 
przysłowiowym marszu po tru­
pach, do pozyskania wątpiłWe- 

[go autorytetu na słowach, lecz 
nie w czynach. Twórzmy wspól­
ny front w załatwianiu kardy­
nalnych spraw Polaków Wi- 
lleńszczyzny z Jednoczesnym po­
szanowaniem poglądów, stano- 
jwlsk każdego z nas. Wykazu- 
Ijmy. tolerancję, cierpliwość,
I uczmy się prowadzenia dialo­
gu. Pseudodzialacze, hura-pa­
trioci po Jakimi czasie odejdą, 

■naród zostanie ze swoimi tro­
skami i problemami. Stawiajmy 

łudzi, na te placówki, które 
sposób kompetentny, konkre- 

/ i skuteczny mogą osiągnąć 
zamierzony ceL 

Wileńszczyzna jest naszym 
wspólnym domem. Służenie 
jego dobru, pomyślności jest 
głównym zadaniem „Kuriera 
Wileńskiego**, i w tym kierun­
ku nasza redakcja prowadzi i 
będzie prowadziła nadal swą 
działalność. Mamy Jeszcze wie­
le do zrobienia./ W  oparciu na 
wiernych i oddanych Przyjacio­
łach i  Sympatykach, których 

na szczęście, nie ubywa. 
Na zmianę tym, którzy znależ- 

nie z własnej woli na 
rozdrożu (żywimy nadzieję, że 
czasowo) przychodzą nowi. Nar 

wileńskie, gorące im dzięki 
wsparcie i inicjatywy, w któ­

rych wyniku m. ln. zrodził się 
lasz konkurs o honorowe miano 
Przyjaciel „Kuriera Wileńskie- 

Wciąż trwa i będzie kon­

tynuowany. Jego warunki zamieś­
cimy w najbliższych numerach. 
A  więc tą publikacją nie wy­
czerpujemy tematu prenumeraty. 
Będziemy doń stale wracać.

Z codziennego kontaktu c „K. 
W." dobrze znacie Jego tematy­
kę. I na pewno zauważyliście, 
że na podstawie kontaktów z 
Czytelnikami, ich listów nie tyl­
ko akcentujemy, rozpatrujemy 
aktualne konkretne' sprawy do­
tyczące różnych aspektów ży­
da nas, Polaków, ale też stara­
my się je pozytywnie załatwiać, 
organizować różne akcje. Dla­
tego też dzisiaj zapraszamy 
wszystkich do dalszego współ­
działania. Czekamy na budują­
ce, konstruktywne listy, propo­
zycje, życzenia, krytyczne uwa­
gi. W tym na inicjatywy i po­
mysły związane ze skutecznym 
przeprowadzeniem akcji prenu­
meraty. Każdy zaabonowany 
numer „Kuriera Wileńskiego 
jest krokiem do zmniejszenia 
dotacji na Jego wydawanie. Li­
czymy na Was, flrodzy Czytelni­
cy, na tych, którzy zostaną nimi 
w najbliższym czasie, na Waszą 
pomoc, wyrozumiałość, przychyl­
ność l życzliwość. Bo przecież:

„B4o nas stworzył Polakami — Któżby alf chciał spierać;
Włfc też z polskim duchem
I żyć, I umierać.

P. S. Gdy niniejszy artykuł zo­
stał przygotowany do druku,

. zwrócił się do nas Czytelnłk-Bla- 
łorusin z uwagą-propozycją, by 
do słów naszej reklamy o pre­
numeracie: „Kurier Wileński" — 
w każdej polskiej rodzinie, w 
każdym polskim domu!" dodać 
— „wszędzie tam, gdzie się mó­
wi i czyta po poUcul". Umoty­
wował to tym, że wśród Czytel- 
ników-prenumeratorów ,;K. W." 
są również Białorusini, Litwini, 
Rosjanie, Ukraińcy, Żydzi, Ka­
raimi, ludzie różnych narodowoś­
ci. Dziękujemy. Dzisiaj napra­
wiamy to przeoczenie.

R o k  k o ś c i e l n y

Matki Boskiej Siewnej
WRZEŚNIA obchodzimy 

Narodzenie Najświętszej Marli 
Panny. Urodziła się w Nazare­
cie. Dopiero gdy. Sw. Joachim 

Sw. Anna — rodzice Marli 
- się zestarzeli, zesłał Bóg a- 

nioła, który Im oznajmił, że do­
czekają się córeczki, mającej 
zostać matką Odkupiciela. Zgod- 

objawioną wolą na imię 
dano dziecku Maria. „Maria" o- 
znacza „piękno", „światłość", 
,panl", „gwiazda morza".

Oświecona więc była bardziej 
niż wszyscy święci, wolna od 
grzechu pierworodnego, piękna 
ciałem i uduchowieniem. . W  
średniowiecznych żywotach 
świętych opisywano Jej cnoty 
sławiąc je wiernym za wzór. 
Przy okazji uczono ludzi higie­
ny 1 kultury. Opisy podkreśla- 

że zawsze była schludna.

Jest też Marla prawdziwą 
gwiazdą wskazującą wiernym 
drogę do zbawienia na morzu 
zła.

Maria urodziła się Jako os­
tatnia z królewskiego rodu Da­
wida, ale w bardzo skromnych

warunkach. Jest to rozszyfrowy­
wane w sposób następujący: 
Chrystus wziął ciało z rodu 
królewskiego, ale nie - chciał je­
go majątku ani władzy.

Święto Narodzenia Najświęt­
szej Marii Panny powstało w 
Jerozolimie, pod koniec VII 
w. pojawiło się w Rzymie i 
szybko przyjęło się w krajach 
zachodnich, a także w  Polsce. Ź 
racji rozpoczynających się sie­
wów nazywane Jest Matki Bos­
kiej Siewnej. Wierzono, że na 
Matki Boskiej Siewnej trzeba 
obsiać przynajmniej kawałek po­
la, a wówczas Najświętsza Pa­
nienka zaopiekuje się całą ozi­
miną. Wrzucano do ziemi garst­
kę poświęconego na Zielną ziar­
na. Z tym okresem wiążą się 
też specjalne przysłowia rolni­
cze. Np.: ćdy na Siewną błę­
kitnie, wrzos pięknie zakwitnie; 
Najświętsza Puma się rodzi, jas­
kółka odchodzi.

Narodziny Najświętszej Ma­
rii Parmy przed długą srogą zi­
mą dają otuchę i nadzieję.

Przygotowała K. M.

WILNO, 7 września. Dzięki 
staraniom 1 środkom obywatela 
izraelskiego, zamieszkałego 
przed wojną w Wilnie Jeszuha 
Epsztejns, w Ponarach zaczęto 
odbudowywać pomnik poświę­
cony pamięci 70 tysięcy Żydów, 
zamordowanych przez faszys­
tów hitlerowskich. Po wojnie 
pomnik zbudowano ze środ­
ków społeczeństwa żydows­
kiego, ale w ’ 1952 r. na rozkaz 
satrapów stalinowskich został 
wysadzony w powietrze. J. Ep— 
sztejn opowiedział dzisiaj o tym 
na konferencji prasowej, zorga­
nizowanej przez Towarzystwo

Kulturalne Żydów Litwy, 
Przewodniczący Towarzy­

stwa, pisarz Grigorij Kanowicz 
podkreślił, że chociaż obecnie 
dzięki staraniom społeczeństwa 
litewskiego, zwłaszcza księży 
katolickich zaczęto porządko­
wać dawne cmentarze żydows­
kie, sytuacja Jest nlezadowalają-

Uczestnlcy konferencji praso­
wej zapoznali się z otwartą w 
Pałacu Wystaw ekspozycją pro­
jektów międzynarodowego kon­
kursu na memoriał ku czci o- 
fiar gett* wileńskiego.

(ELTA)

W i l e ń s k i e  / r o i ? !  /

Niesiołowscy
Przybył do Wilna w .1928 r.

Tak Slołowrid, Nle-siolowskl 
włada pędzlem nieomylnie. 
Dawniej wił się w Zakopanem, 
teraz się zakopał w Wilnie.

Młodą siwizną, hej, malarz. 
Serca płd pięknej rozpalasz! % 
Tymonie, czy d  nie żal? 
Tymonie, wróć się d f hall...

Te wierszyki deklamowano 
podczas jednego z zebrań słyn­
nej wileńskie] „Smorgonii", za­
łożonej 1933 roku, a Jedno­
czącej uczonych, artystów, dzia­
łaczy kulturalnych, którymi 
szczyciło się nasze miasto.

Tymon w Wilnie pozostał na
ugo, bo do roku 1945. Wtedy 

to, ze względów zrozumiałych 
wyruszył, Jak cały zresztą wi­
leński Wydział Sztuk Pięknych, 
do Torunia. Pozostał tam aż do 
śmierci w 1965 r.

A  przedtem na niemal lat 20 
„zakopał się" oczarowany Wil­
nem, tą pleśnią entuzjazmu Jak 
mawiał o grodzie giedymino- 
wym Juliusz Kłos. Odczuł i po­
znał charakter i ton tego miłe­
go miasta. Wystarczy przyjrzeć 
się jego płótnom, na których 
utrwalił wileńskie zakątki 1 
wilnian. Jedni twierdzą, że Nie­
siołowski Jest pokrewny Cezan- 
ne‘owi, inni, że ma coś z Picas­
sa. Zostawmy to historykom 
sztuki Jedno jest pewne, że za­
sługi artysty są nieocenione 
choćby z tego względu, ii zna­
lazł się w ścisłym gronie 
współpracowników i kontynua-

Ęątkowo Ty- 
stanowisko 

Rzemiosł 
Spotem wykła- 

1 także człon- 
instytucji, któ- 

ragootirywai" vainq rolę żywe­
go ośrodka itignpjiegś^i kul- 

r turaln«go i Wil L To w naszym 
mieście po y  spokojne, kla- 
sycyzujące, j melancholijnym 
BMtroJu a k t y ^ ^ E ^ i  studia 

" portretowe <i-ś|L liczne sceny 
u-rok Wuflb 

należy dodać tln czasie woj­
ny artysta śzł się w gronie
tych, którzy ^Bjjjjąc życie
prowadzili mieście
tajne nauczai -f.

I oto po lot. h następuje swe­
go rodzaju ijjjjgj Do swego 

godzinnego n f f ju ż  kilkakrot­
nie ostatnio syn Ty­
mona — h jtof Niesiołowski,
dyrektor l B c  najstarszego
w Polscy teati lalek „Baj 

HSWarszawsh „Baj" przy ja-

K o r z y s t n a
______________ Z.___________ L*~

wsć dwa zespoły twórcze. Naj­
nowszym akordem tych kontak­
tów jest wystawienie na wileń­
skiej scenie „Niebieskiego pies­
ka** Aliny 1 Jana Lewitów w 
reżyserii Krzysztofa Niesiołow­
skiego. Piosenki napisała Joan­
na Kulmowa, muzykę stworzył 
Jerzy' Derfel, scenografię ~ . 
Zbigniew BurkackL Bajka, choć 
filozoficzna, traktująca o spra­
wach poważnych, kończy się 
szczęśliwie ku radości dzieciarni 
wileńskiej.

Mamy też nadzieję, że szczęś­
liwy finał będzie miała kolejna 
piękna inicjatywa. Chodzi o za­
łożenie amatorskiego teatru lal­
kowego. Tego jeszcze u nas nie 
byłol Sądzimy, że mamy pra- 

,wo nazwać ojcem chrzestnym 
pana Krzysztofa. A  „Kurier 
Wileński" stał się swego rodzą- 
ju pośrednikiem. Wybraliśmy 
szkolę — średnią nr 5 1 nauczy­
cielkę Barbarę Orszewską, która 

. z wielką gotowością powitała

inicjatywę dyrektora „Bajał*.
— Chciałbym pomóc polskim 

dzieciom Wilna — powiedział 
podczas spotkania wiosną tego 
roku Krzysztof Niesiołowski.

Teraz przybył do „Lele" na 
premierę „Niebieskiego pieska" 
i jednocześnie ze sprecyzowa­
nym Już planem utworzenia te­
atru lalek dla dziecL Jest więc 
nadzieja, że Oprócz polskich zes­
połów pieśni 1 tańca będziemy 
mieli polski teatr dla dzieci w 
Wilnie. „Baj" na pewno potrafi 
pomóc, bo robił to w swej dtp- 
glej historii nieraz, upowszech­
niając konsekwentnie sztukę lal­
kową dzięki swym „kursom ba-

Hallna JOTOAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: reproduko­

wane obrazy Tymona Niesiołow­
skiego powstały w naszym mieś­
cie. Jeden to „Wilno" 1 został 
namalowany w 1030 roku, dragi 
— „Portret Krzysia? (1933).

Repr. W. Charln

w s p ó ł p r a c a

Kontakty Wilka i Duisburga
Tej Jesieni upływa 5 lat od 

dnia podpisania umowy o przy­
jaźni i współpracy między Wił- 

i Duisburgiem (RFN). Mia­
ły miejsce spotkania, kontakty 
gospodarcze i kulturalne, a przed 
nami są nowe ciekawe perspek­
tywy —  .oświadczył na wczoraj- 
szej konferencji prasowej w sa­
morządzie miejskim przewodni­
czący zarządu Arunas Gruma- 
das.

Kierowana przez niego dele­
gacja dopiero co wróciła z Duls-

• ciągu tygodnia

■  aktualnych 
.̂WSystkim, 

kumadas, łntere- 
kcjooowanle sa- 

bowiem Je-

iją temu. 
rte o sa-

1 tym razem, w 45-minutowyro 
Magazynie znajdą się pozycje, 
godne wnikliwej uwagi. Będzie 
to reportaż z EJszyszek o pery­
petiach, jakie wynikły w związ­
ku z przeprowadzeniem probosz. 
cza miejscowej parafii ks. Jó­
zefa Aszkiełowlcza do innej. Cle. 
kawie zapowiada się reportaż o 
pracy polskich restauratorów — 
jutro dowiemy się nie tylko o 
przebiegu robót przy odnawianiu 
kościoła św, Katarzyny, lecz i 0 
wielu znaleziskach. Ponadto 
przedstawione zostaną unikalne

ujęcia z najwyższego punktu 
kościoła. W cyklu wędrówek po 
mieście — dłuższy szkic o kap­
licy Ostrobramskiej i obrazie 
Małki Boskiej.

Nie zabraknie gości w studiu. 
Swój udział w programie zapo­
wiedzieli wykładowcy Wileń­
skiego Sowchozu-Technlkum, 
którzy opowiedzą o dzisiejszym 
statusie te] uczelni. Dyrektor 
warszawskiego teatru lalek „Baj" 
Krzysztof Niesiołowski, który 
przebywa na zaproszenie teatru 
litewskiego, będzie mówił o poi. 
sko-lłtewsklej współpracy arty­
stycznej. Całość programu znaj­
dzie atrakcyjną oprawę muzycz­
ną, a Jedną z piosenek wykona­
ją uczniowie Wileńskiej Szkoły 

'nr 5 z zespołu „Na Trzepaku",

Int. wl.

otwarcia w Wilnie wspólnego 
przedsiębiorstwa, które produ­
kowałoby czujniki do regulo­
wania temperatury w pomiesz­
czeniach mieszkalnych 1 innych, 
licznik] energii cieplnej, wody. 
Specjaliści uważają, że wdraża­
nie analogicznych systemów 
pozwoli zaoszczędzić do 40 proc. 
energii.

Specjaliści różnych gałęzi 
przemysłu. nauki, kultury w 
Duisburgu wyrazili gotowość 
do przyjęcia na praktykę kole­

gów litewskich. Samorząd miej­
ski otrzyma wkrótce w dam 
najprzeróżniejszy nowoczesny 
sprzęt, co pozwoli uczynić bar­
dziej efektywną pracę deputowa­
nych, zwłaszcza podczas sesji.

Wśród najważniejszych oma- 
'  wlanych problemów jest pers­
pektywa otwarcia w Wilnie 
wielkiego ośrodka stomatologi­
cznego z protezowaniem zębów. 
Jednym z najbliższych wielkich 
przedsięwzięć jest „Most kultu­
ry Duisburg-Wilno", który od­
będzie się u nas 14—17 marca 
przyszłego roku. W jego prog­
ramie będą występy orkiestry 
symfonicznej. Innych zespołów 
muzycznych, wystawa rzeźb, fo­
tografii artystycznej 1 ta.

Śladami n m iyp h  pub! ^  Muzeum Pisarzy Wilna
Na początku roku bieżącego zamieściliśmy w . C W." kryty­

czny artykuł pt. „Czy kwestia tylko w nazewni, tg?. W  prze­
prowadzonej z kierowniczką działu wystaw M< nałaego Mn-

Płsarzy Wilna rozmowie, Nastazją Kers? ^poruszyliśmy 
wtedy wiele spraw, a z nich najistotniejszą, lż pi H H fi nosząca 
powyższą nazwę ukazuje wyłącznie Litwinów, ni«
Jąć twórczości lodzi innych narodowości, którzy *yU, tworzyli, 
poświęcając miastu najlepsze utwory. Mówiąc * f t n  nie spo­
dziewaliśmy się nawet, że nonie zaledwie 8 m lący I sprawa 
ruszy z miejsca.

Dzisiejszym naszym rozmówcą Jest kierownik I
Ministerstwa Kultury I Oświaty Litwy Ralmoi
CZ1US.

— Działalność tej placówki 
od pierwszych dni wywołała 
wiele opinii. Rozpocznę od sło­
wa „memórialne". A  Jakie ono 
było pamiątkowe, jeżeli np, do 
jednej sali została zwieziona 
spuścizna różnych pisarzy. Me­
ble jednego w jednym końcu, na 
stoiskach utwory drugiego, 
rzeczy osobiste — trzeciego. Po 
prostu zbieranina.

Druga spratoa, którą poruszy­
liście — to dobór pisarzy. Jak 
określić, że ten właśnie, a nie* 
Inny był wileńskim pisarzem. 
Ze tu mieszkał kilka lat. owszem. 
Ze się urodził — również. Ze 
spędził ostatnie lata życia, albo, 
że poświęcił Wilnu swą. twór­
czość — słowem wszyscy zwią­
zani są z grodem. A tymczasem 
wyeksponowano - twórczość za­
ledwie kilkudziesięciu litera­

tów, Dlaczr 
inni -> nurt< i  
nlan, ot rzy m 
listy. Oprócz 
muzeum zl< 
niepomyślna 
zmieniali, co 
wpływało p« 
cę. - Dlatego 
o reorganlzacj 
była ona odg1 
ją kilkakrotni 
stawldell mu? 
Instytutu Jqz>

• Literatury JfiU>' 
Bklego, Miejs 
WJ“  roku ul 
zmieniło gosp*1
bezpośrednio p

Podczas noi 
rząd mu 
U tych

ilnięct zostali 
to wielu Wll-

JteleTony,
sytuacja w 

. fe ' również 
m rja  dyrektorzy 
goczywiścle, nie 
#wnie na pra- 

decyzja
Si placówki. Kie 

— poprzedziły

■narady przed- 
j ł  pracowników 
pth^Scięgo i 
irsytetu Wlleń- 
go Samorządu. 
!łym muzeum 

; obecnie 
lega samorząd o-

| powołano za- 
iK przedstawlcie- 

śtklch instytucji,

który nakreślił plan pracy no­
wej placówki. Chodzi bowiem 
o to, by pogodzić wszystkich ua- 
raz, aby miasto miało muzeum 
odzwierciedlające spuściznę kul­
turalną, aby- znajdujący się obok 
Instytut Języka " Litewskiego i 
Literatury wniósł tu swój facho­
wy wkład.

Jak ma wyglądać nowa placó­
wka? Zanim odpowiem na to py­
tanie zrobię taki oto wstęp: do­
tychczas omijaliśmy tę część 
kultury Litwy, która powstała 
nie w języku litewskim. Słowem 
wszystkie te utwory pozostawały 
poza nawiasem ogólnej kultury 
litewskiej. I właśnie tworząc no­
we muzeum trzeba o tym obo­
wiązkowo pamiętać. Inaczej bo 
wiem wyrządzimy wielką szkodę 
kulturze.

Tym się powinni zająć pracow­
nicy nowego muzeum, dlatego 
tak dużo zależy od doboru kadr. 
Nie będą mieli łatwego zadania 

dorobek literacki Wilna Jest 
znaczny — poczynając od cza­
sów najdawniejszych aż po dzień 

. dzisiejszy. Chodzi o odzwier­
ciedlenie twórczości Polakow, 

. Żydów. Karaimów 1 Innych, któ- 
rzy tu tworzyli 1 mieszkali.

Nie będzie to też łatwe z Inne­
go względu — dużo zależy od 
funduszy 1 eksponatów. A te nie 
są zasobne, dlatego trzeba na­

wiązać szeroką współpracę 
Innymi placówkami, bibliotekami, 
towarzystwami — słowem 
rokle pole do poczynań.

Jak sobie widzimy pracę pla­
cówki? Przede wszystkim wysz­
czególniłabym dwa kierunki:̂
naukowo-badawczy oraz pracę 
czysto muzealną, to znaczy 
ganizację wystaw, kompletowa­
nie I uzupełnianie funduszy. Ale, 
oczywiście, bardziej konkretne 
plany nakreślili nowo powstały

Przed półroczem w wymienio­
nym artykule podjęliście również 
temat muzeum A  Mickiewicza. 
Cóż do tego, co zostało powie­
dziane dodać, chyba to, ie sy­
tuacja z tą placówką - jest nie­
normalna — to po prostu wstyd 
nie tylko dla Wilna ale 1 całej 
Litwy. Aby zmienić stan rzeczy, 
trzeba koniecznie szukać porozu­
mienia z Uniwersytetem Wileń­
skim, żeby wreszcie to muzeum 
zostało filią Pamiątkowego Mu­
zeum Pisarzy Wilna. Wyszłoby 
to na korzyść wszystkim — < 
mej placówce i zwiedzającym.

Należy zatem życzyć,'aby pla­
ny te spełniły się jak najszyb­
ciej. Zresztą będziemy śledzić 
proces powstania muzeum. Wró­
cimy również do tego tematu rr- 
jeszcze.

Helena GŁADKOWSKA

Trudno trafić 
do Guinnessa
Sansacyjną wiadomość obtajl 
rasf litewską. Telewizja ta 
■data spory reportaż. „K. W.
a uboczu. Przypominamy, J 
nodzi o na)starczą mieashanh 

Litwy Barbor* Jasa i U za w 
“amoszklal w cjmlnlo Skalsqlr 
*ejon Jonlskt). Liczy ponoć i: 
•ta, a Wtfc jest najstarszą k<

Samochody na aukcji
20 TYS. 100 RB. — PO RAZ PIERWSZY...

Di raz drugi, po raz trzeci czątkowo organizatorzy aukcji 
uderzenie drewnianym ml o- obawia 11 się, że część wozów nie

i po pulpicie. Sprzedane! Pu- zostanie sprzedana. Mówiąc na-
biiczność zaczęła klaskać. Pier- w lasem, suma, atanowiąca różni- I
wszy samochód na pierwszej au- cę między ceną wywoławczą a
kcji automobilowej został sprze- sprzeday, zostanie podzielona na­
dany. Gdy nabywca załatwiał do- stępująca: 10 proc. — miejskie- I
kumenty, poprosiłem go, aby się mu samorządowi, 40 proc — do
pizedstai

— Marlus Kalade,
27 lat, księgowy.

Nie jest to pierwszy pań-

wilnlanln.

nałem od „pobiedy".
— Jak pan uważa, czy zakup 

jest udany, czy też pan przepla-

najlepiej w Księdze i
przechowywany

a. Wszystko, ca 
a tam logiczna, 
iiaszkartka gio

t naj, rtaj_ 
najstarsza 
ziemskiej

lalny dyplom stwierdzaj
ikt. W tym celu do wsi SI 
Jlris miał przybyć z Mos» . 
rzad stawicie) Guinnessa. Lecz 
awlódł łaknących sensacji 

dziennikarzy, którzy tara 
zqromadzlli, I nie przyjęci* 
"'lina natomiast nadszedł 

unikat, że uroczystość 
tania dyplomu odl>tdtla si« 
rawdopodobnle w Innym tarmt- 
le. Powód: nie ma dość wiary- qodnych dokumentów potwier­

dzających, Se Barbera Jasalt* 
skończyła 132 

Chodzi • to. . ... .. I 
men ty archiwalne, a konkretnie 
zapisy w kościelnych księgach 
parani rletawsklej, natrafiono 
Kilkakrotnie na nazwisko 
Barbora Jasaite. Nawet 
ojców są Jednekowe.

Przypuszczalnie rzeczywiście 
najstarszą kobietą Jest Litwin­
ka. Ale trzeba mieć mocne 
udokumentowanie tego faktu, 
aby trafić do Księgi Guinnessa, 
-altowych cymczasen 
adzleja Jednak pozo 
zasem nazwisko Barbor) _ 
alt* zarejestrowane zostank 
«z wątpienia w księdze osobll-

Religijność w 
Polsce

Polska gazeta „Rzeczpospoll-; 
i“  opublikowała dane Główne­

go Urzędu Statystycznego, 
których widać, kto w Polsce Jest 
najbardziej religijny. Najbar­
dziej religijni są więc sprzedaw- 
cy — 75£ proc ich uczestniczy 
w niedzielnych mszach, następ­
ni są górnicy — 63,5. lekarze 

50,5 i nauczyciele — p  
proc. Najgorzej wygląda 
sprawa wśród dyrektorów —I 
tylko 43,5 proc.

W latach 1969—1976 poziom 
religijności wśród Polaków ob­
niżył się, za to w latach 1976— 
1984 wzrósł szczególnie wśród 
mężczyzn z wyższym wykształ­
ceniem Wyniki badań potwier­
dzają występujące w latach 
osiemdziesiątych aktywne 
gażowanie inteligencji do żyda 
kościoła, szczególnie w okresie 
stanu wojennego. Jednakże Po­
lacy „wierzą w Boga" nie tylko 
w niedziele. Na przykład 
dni powszednie na msze uczęsz­
cza 612 proc mężczyzn - 
proc kobiet, w niedziele 1 dni 
świąteczne — odpowiednio 66 
1 73,3 proc. Taka jest jedna z 
głównych cech polskiej religij­
ności.

, (ELTA)

budżetu republikańskiego, i_____
zostającą połowę powinni po- 
dzielić gospodarze pojazdów i 
autoeerwis.

— Jesteśmy zadowoleni z wy­
ników — mówi Alwydas Trakln- 
-skas, że takie aukcje będą teraz 
przeprowadzana co poniedziałek. 
Przy tym rząd przydzielił z fun- 

cui ■ duszu republikańskiego do sprze-
— Trudno powiedzieć deflnl- dąży na aukcji 50 nowych „wołg",

tywnle, ale myślę, że zakup u- Więc będziemy kolejno robili tak:
dany. Przecież aukcja dopiero się jeden raz — wozy nowe, drugi
zaczyna. raz — używane. Przy czym, we-

Mówląc nawiasem, M- Kalade dług przepisów, cena startowa
miał rację. Jego nabytek był nowego pojazdu co najmniej bę-
najtańszy. dzie dwukrotnie wyższa od „nor-

Ogółem w tym samym dniu w malnej” ceny państwowej,
hali sklepu „Samochody* w Gór- A. Trakinskas kieruje utworzo­
nych Ponarach na aukcję wysta- ną na początku raku jednostką
wiano 10 samochodów „GAZ-24", „Serwis-centr", która podjęła się
które dotychczas należały do go- organizowania aukcji, 
spodarstwa samochodowego Ra- — Jednakże naszym zasadni - 
dy Ministróyr republiki. 1 chociaż czym celem jest naprawa samo-
wszystkie wazy nie były wcale chodów z Importu i sprzedaż wo-
pierwszej młodości 1 w ogóle wy- zów marek zagranicznych cbęt-
glądały jak zajeżdżone konie, to nym za walutę wymienialną —

aukcji panowały prawdziwe mówi. — Zawarliśmy umowę z
namiętności dwiema zachodnloniemlerlcimi flr-

~ gry stopniowo wypada- mami, od których kupujemy uży­
ją pozostali pretendenci 1 chyba wane wozy 1 sprowadzamy je na
pół godziny trwa pojedynek mię- Litwę. Z reguły wymagają one
dzy dwoma wielbicielami „wołg*, pewnego remontu przed sprzeda-

wreszcie triumfujący zwy- żą. Za taką prac  ̂ podobnie Jak
cięzca udaje się do kasy, aby 1 za wszelką dalszą obsługę bie-
wpładć rekordową kwotę — rzemy od klientów ruble. Pod-
31.700 rubli I kreśłam. za pracę, a nie za czę-

Rozpoczyna się walka o na- śd zamienne, oleje, filtry itd.
stępny wóz. Każdorazowo, gdy Istnieje już specjalny odcinek, a
któryś z potencjalnych nabyw- specjaliści od remontu odbyli aie-
ców podnosi swą kartkę, ozna- zbędne przeszkolenie za granicą.

podbija cenę o 300 ru- Ogółem nasz „Serwis-centr" na-
bll. I zapewne w h^rdzin moż- byt Już 15 wozów, z których

najlepiej sądzić na podstawie sprzedano 6.
całego przebiegu aukcji — wy- — Nadal będziecie zajmowali
mleniam samochody w takiej ko- się wyłącznie sprzedażą używa-
lejności, w jakiej odbywała się nych samochodów?
KprrwU* (rok prodtdccji, cena — Nie. Podpisaliśmy umowę ze
wywoławcza 1 cena sprzedażyj: znaną firmą południowekoreań-
1979 r. 14.700—20.100 ską .Jiyndal” i zaczniemy sprze-
1979 r. 16.800—20.500 dawać jej nowe samochody za
1981 r. 15.488—21.188 dewizy. Teraz delegujemy facho-
1982 r. 16.312—24.412 wców do Seulu, gdzie zapoznają
1960 r. 19.200—31.700 się z technologią naprawy, przy-
1979 r. 16.800—26.300 gotowaniem do sprzedaży. Dziś
1976 r. " 11.700—22.300 pojazdy tej marki zdobywają co-
1981 r. 13̂ 70—23.000 raz większą popularność na śwle-
1982 r. 16.275—22.000 de. Liczymy, że podobnie bę-
1977 r. 16.500—21.500 dzie u nas.

Cóż, utarg solidny, chociaż po- Modest SZEJNBEBG

„Echo“  wznawia próby
Po przerwie wakacyjnej wzna­

wia próby polski chór mieszany 
„Echo**, kierowany przez Włady­
sława Korkuda. W  najbliższy 
czwartek (13 września) o godz. 
19 w Wileńskiej Szkolę Średniej 
im WL Syrokomli odbędzie się

spotksnte chórzystów. Zaprasza­
ni są wszyscy chętni, szczegól­
nie oczekiwane są głosy męskie. 
„Echo* ma rozlegle plany — 
m. in. wyjazd na festiwal chórów 
polonijnych w Koszalinie.

Inf. wL

,  L i t e w s k i  c y r k 1fC
—' tak nazwany został pierwszy 
program cyrku litewskiego, któ­
ry dziś i jutro zobaczą w Ko­
wieńskiej Hall Sportowej Uczni 
widzowie. Wystąpią tu żongler 
A  Peczulls, treser gołębi L Użu- 
pyte, akrobatka R. Szuopyte. mi­
strzowie ekwilibrystyki, kłowni.

Warto zaznaczyć, że zespól tego 
cyrku podpisał umową ze wspól­
ną firmą radziedco-amerykańsKą 
CAAEK. Wkrótce kolAtyw wy­
ruszy za Atlantyk, gdzie będzie 
pracować w ciągu 3 laL

Z. GA1GALAS

SPORT
GRAŁA „POLONIA**

Wczoraj piłkarze wileńskiej 
.polonii* w kolejnym spotkaniu 
rozgrywek I ligi mistrzostw Lit­
wy zmierzyli' się z reprezenta­
cyjną Jedenastką Uniwersytetu 
Wileńskiego.

W najbliższym spotkaniu „Po­
lonia" na własnym boisku U 
września podejmie „Zalglrietis- 
74“.

Na prowadzeniu po 18 kolej­
kach znajduje się kijowskie „Dy­
namo* z dorobkiem 26 pkL O 
punkt mniej notuje GSKA, a o 
4 — „Torpedo". Zamyka nato- 
miast tabelę „Rotor* — 8 pkL 

GODNE NASTĘPCZYNIE 
Niedawno siatkarki Związku 

Radzieckiego w efektowny spo­
sób wygrały mistrzostwa świata 
w Chinach. Rozgrywane w Au­
strii mistrzostwa Europy Junio­
rek potwierdzają natomiast, że 
rosną im godne następczynie. 
Jako ie reprezentantki Związku 
Radzieckiego znalazły się w pół­
finale. gdzie ich rywalkami będą 
rówieśniczki z Włoch.

Moskiewski CSKA w spotka- 
"nlu o piłkarskie mistrzostwo 
kraju pokonał wołgogradzkl „Ro-
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Pierwszy plener w Słupsku
Za pośrednictwem „Kuriera 

Wileńskiego" pragniemy serdecz­
nie podziękować wiceprezesowi 
Towarzystwa Miłośników Wilna i 
Grodna w  Słupsku panu M. Bo­
ratyńskiemu, kierownictwu Słup­
skiego Domu Kultury i osobiście 

. panom A. Bernatowiczowi, Pa- 
kszysowi, O. Morawskiemu i in. 
polskim przyjaciołom za możli­
wość wzięcia udziału w  między­
narodowym plenerze plastyków- 
arr.atorów. Plener odbył się w 
bardzo pięknej miejscowości pod 
Słupskiem w  Karżniczce.

To były piękne chwile spędzo­
ne wśród plastyków A. Żaka, Wł, 
Pomorskiego, W. Strahla, E  Koz­
łowskiego.

Mieliśmy okazję zapoznać się 
z  ich twórczością. Było to bar­
dzo cenne dla naszej .pracy. W ie­
lkie wrażenie wywarła na nas

wystawa poplenerowa, na której 
były prezentowane prace, wyko­
nane w  przeciągu dwóch tygod­
ni. Na naszą wystawę przybyli 
rant goście z zagranicy oraz ucz­
niowie szkół Słupska i okolic 

Z inicjatywy słupskiego DK 
została takie zorganizowana wy­
stawa fotograficzna A. Połtawiec 
„Fotoreportaż z  „Kaziuka Wileń­
skiego".

Plener był bardzo owocny. Je­
szcze raz serdeczne dzięki z. 
proszenie i do zobaczenia na na­
stępnym plenerze

D. NAZARENKO,
A. POŁTAWIEC, 

członkinie oddziału ZPL 
im. W . Syrokomli w  Wilnie 

N A  ZDJĘCIU: uczestnicy ple-

Fot A . Połtawiec

ROCZNICE TYGODNIA
m  Przed 100 laty, 10 września 

i 800' r. urodził się Franz Werfel 
izm. 1045). austriacki pisarz i 
publicysta.

^  11 września 1000 r. urodził 
się Siemion Ławoczkln (1960). 
radziecki konstruktor lotniczy.
. Przed 125 laty, 11 września 
1665 r. urodził się Janis Ralnls 
(zm. 1929), łotewski dramaturg—i— 
poeta, działacz społeczny.

V  12 września przypada 20 
rocznica śmierci Jana Izydora 
Sztaudyngiera (1904— 1970), 
skiego poety 1 satyryka.

V  Przed 70 laty, 12 września 
1920 r. urodził się Aleksander 
Kobzdej izm. 1972). polski ma­
larz, grafik i architekt

V  10 września 1955 r. zostały 
nawiązane stosunki dyplomaty­
czne między ZSRR I RFN.

V  14 września 1895 r. w Swlę- 
clanach urodził się Franciszek 
Żwirko, pilot. Instruktor lotniczy; 
w 1929 r. odbył wraz ze Stani­
sławem Wigurą lot dookoła Eu­
ropy na samolocie RWD-2, pobił 
światowy rekord wysokości dla

.samolotów turystycznych I ka­
tegorii. w 1032 r. zajął wraz z 
S. Wigurą pierwsze miejsce w

Cballenge'u. Zginął' wraz *  51 
Wigurą w katastrofie lotniczej w 
1932 r.

V  Przed 30 laty, 15 września 
1900 r. została utworzona Orga­
nizacja Krajów Eksportujących 
Rop« Naftową (OPEC).

w 15 września 1925 r. urodził 
się Klrlłł Ławrow, aktor, artysta 
ludowy ZSBfl.— —A—  

ąą Przed 100 laty, 15 września 
1890 r. m rod ziła się Agatha Chri­
stie (zm. 1976),. pisarka angiel­
ska, autorka -kilkudziesięciu nie­
zwykle poczytnych powieści kry­
minalnych.

w  16 września 1890 r. nastą­
piło otwarcie Tunelu Suramskie- 
go na Zakaukaziu — pierwszego 
w  Rosji dużego tunelu kolejowe 
go.
 ̂ Przed 140 laty, 18 września 

1850 r. urodził się Petras Krlau- 
cziunas (zm. 1916), działacz kul­
tury litewskiej, tłumacz I peda 
gog.

, Przed 120 laty, 16 września 
1870 r. urodził się Paweł Piotr 
Rh ode (zm. 1945). pierwszy bis­
kup Polak w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki.

Co ujrzymy 
na ekranach

, ■'f& S Z fS m  bohaterami liolo -  
rowego filmu francuskiego „Nie­
bieska przepaść" 8ą frańcuz 

iii w*oc*1 Enco. znajomi od azleclńłtwa. 2ycle ich roi- 
łączyło. Enco zanim porzucić 

ojczysty zarabiał ńa życie 
S s ik  P°<iwodny i ł n a

wyprzedzając konkuren­
tów został mistrzem świata w
lanau j*»J>0dW0dn^m h®2 akwa* ££££& Jacąues natomiast anga- 
toweny przez firmy, dokonywał 
pod wodą po prostu cudów nur- 
St5&Anat nl®Prawdopodobną głę- 

, ? oto po 20 latach nrzv^Jaclele się spotykają. Enco za-

Y* Oto rozpoczyna sie 
śmiertelna konkurencja mledzv

Tragedia .— śmierć Enco i ,

następuje na mistrzostwach 
świata w  Grecji, życie nurka, 
niegdyś pełne radości, nadziel, 
od tej chwili traci wszelki sens. 
wic nie może go utrzymać na 
tym świecie. Po prostu oddaje 
8l? ■ morzu, żywiołowi, który 
odebrał mu przyjaciela. Reżyser 
Luc Besson, w rolach głównych 
— Jean Marc Bar 1 Jean Re- 
naud.

Już sama nazwa „Sztuka 
miłości świadczy, o czym będzie 

w tfi kolorowej erotycz­
nej komedii reżysera polskiego 
Jacka Bromskiego. Główny bo- 

. ' ej5afz-sek8uolog sam 
panicznie boi się kobiet i nie 
może uporać się ze swymi prób- 

filmie oczywiście jest 
wiele pikantnych scen, ale wszy­
stko pokazane subtelnie, ze 
smakiem, a wiec film nie powi- 

. szokować zatwardziałych 
stróżów moralności, pozwoli ser- 

® się śmiać i mile spę­dzić czas.

W . K A Z I M IER A ITIENE

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Kalendarium
4r Sobota (8.IX) Jest 251 

dniem 1900 r. Do końca roku 
114 dni.

*  Znak ZodiaKu — Panna 
(23. VI11 — 22.IX).

*  Imieniny: sobota — Marii, 
Adrianny, Radosława, Klementy­
ny: niedziela — Jacka, Piotra, 
Scłbora, Sergiusza, Ozanny; po­
niedziałek — Łukasza, Mikołaja, 
Pulcherii, Aldony, Łukasza.

*  Wschód Słorica — 6.37, za­
chód — 19.55. Długość dnia 13 
godz. 18 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 8 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, 
wiatr południowo-zachodni, umia­
rkowany, temperatura 16— 18 
stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 7,— 12, 
w  dzień 14 — 19 stopni.

TELEWIZJA
SOBOTA, 8 WRZEŚNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 — Wiadomości. 9.15 

Program dla dzlecL 10.15 — 
Kreskówka. 11.00 — Koncert
Mickuósklej Kapeli Wiejskiej w 
'rejonie wileńskim „Wileński Ka- 
ziuk». 11.20, —, Film dok. 11.40 

Koncert estradowy. 12.00 jr-r,- 
Panorama tygodnia (w jęz. ros.).
12.45 — Koncert życzeń. 13.45 

Ceramika L. Szulgaite. 14.15 
Uczymy się języka litewskie­

go. 14.40 — Kronika kulturalna. 
15.35 — Film fab. „Niewolnica 
Isaura". Ode. 4. 16.40 . —; Utwory 
wokalne K. Brundzalte. 16.55 
Wiadomości. 17.10 — Wieczór z 
Melie Lukszienr 18.25 — Kon­
cert „Melodia v oska*. 18.55 ■:— 
Spektakl litewskiego teatru 
amatorskiego w Kanadzie. 20.35 
— Dobranocka. 21.00 — Pano­
rama. 21.30 — Aktualia. 21.40 — 
W świecie filmu. 23.50 Wia­
domości wieczorne. 005 — Vldeo 
muzyczne.

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 .r—- 120 minut. 7.30 — 

2ródła. 8.00 — Nasz sad. 8.30 — . 
Koncert. 9.10 —. Program ko­
mercyjny „Partner". 9.40 —
Człowiek. Ziemia. Wszechświat.
10.40 — Gra. S. Tarasów. 11.00 
-^-Zwycięzcy. 12.00 — Koncert 
zespołu- pieśni 1 tańca Koreań­
skiej Armii Ludowej. 12.30 — 
Muzeum Sztuk Pięknych w  Poł- 
tawie. 12.55 —’ Film dla dzieci 
„Przygody Tomka Sawyera i 
Huckleberry Finn a**. Ode. 1 1 2 .  
15.16 — Premiera TV filmu dok. 
„Brzemię". 16.00 —  W świecie 
zwierząt. 17.00 — Panorama
międzynarodowa. 17.45 — Wspo­
mnienia . o Annie Achmato- 
wej. 18.50 śa&śgj Film fab. 
„Kameleon'*. Ode. 1. 20.00 —
Czas. 20.40 — Film fab. ..Kame­
leon-. Ode. 2t 21.45 — Spektakl 
„Lot ptaka**. 23.20 — Służba
nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00' — Gimnastyka poranna, 

7.15 — .Koncert. 7.50 — Prezen­
tują teatry kraju. Premiera fll- 
mu-przedstawienia Noglńsklego 
Teatru Dramatycznego „śmietni­
sko". 10.45 — „Wspólnota”. 12.15 

Romanse Czajkowskiego wy­
konuje T. Lisowski. 13.30 — 
„Rosja Radziecka". 16.00 — Mi­
strzostwa USA' w koszykówce 
zawodowców NBA. Finał. „Por- 
tland** — „Detroit". 17.00 — 
Publicystyka filmowa republik 
związkowych. Premiera TV fil­
mu dok. „Transplantacja duszy".
17.50 — Kreskówka „Trzy nie­
dźwiedzie". 18.00 i-,* Program 
Rodzina". 19.00 Dobrano­

cka. 19.15 — Mistrzostwo świa- 
walce wolnej. 20jD0 — 

Czas. 20.40 — Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 21.40 —
Kreskówki. 22.20 — Ulubione 
piosenki. 23.00 — TV film fab. 
.Podwójna gra**.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

8.15 — Program dnia. 8.20 — 
tydzień na działce. 8.50 p c  Ja­
snogórskie dożynki, p.20 — „Na 
zdrowie* — program rekreacyj­
ny. 9.40 — „Ziarno" -—■ program 
redakcji katolickiej. lOOO —
Wiadomości poranne. 10.10  
Kino najmłodszych. „Zrebaczek**
— film fab. prod. radzieckiej.
11.15 — Dla młodych widzów. 
.Partnerzy- (ode. 19) nim

prod. USA. 1.1.40 — Piłkarska 
kadra czeka. 12.00 — Militaria, 
obronność, nowoczesność. 12.25
— Telewizyjny koncert życzeń.

wędrówki dalekie .1 
bliskie. Tajemnice Majów. 13.25
— „Z Polski rodem* — maga­
zyn polonijny. 13.95 — „Infor­
macje" — program rozrywko­
wy. 14.20 ^  „nesz" — informa-

muzyczny. 14.65 ~ '„ 2 y ć “ gS  
magazyn ekologiczny. 15.20 — 
Sonda. 15.50 — Nad Niemnem. 
f i nA  1 PryP®01̂ - W Grodnie.

— w  klnie 1 na kasecie. 
16.35 — „Smak życia- — pro­
gram ukazujący różne postawy 
wobec życia. 17.20 — „Bez li­
tości" — program dok. 18.15 .
Teleexpress. 1 8 . 3 5 Siódemka 
w Jedynce — francuski program 
satelitarny. 19.55 — Z kamerą 
wśród zwierząt. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— „Poker" ~  film fab. prod. 
OSA. 22.55 — „Baltlc song festl- 
val . 23.30 — ' Wiadomości wie­
czorne. 23.45 — Studio sport.
0.30 — „Wzór* * T»fllm fąb. 
prod. USA.

NIEDZIELA, 9 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 —  Wiadomości. 9:16 —i ’ 

Kazanie niedzielne. 9.30   Po­
ranek niedzielny. 11.30 — Nasz 
Język- 12.00 — Film fab. „Nie­
wolnica Isaura1'. Ode. 5. 13.05 __
Muzyka niedzielna. 13.45___

TYLKO DO 31 PAŹDZIERNIKA BR. TRW A PRENUMERA­
T A  „KURIERA WILEŃSKIEGO" N A  1991 ROK.

. Na Litwie koszty prenumeraty wynoszą: 
roczna —  18 rb. 
półroczna —  9 rb. 
kwartalna — 4,50 rb. 
miesięczna —  1,50 rb.

Indeks „K. W ."  w katalogu republikańskim —  67218.
Dla Czytelników na Białorusi, Ukrainie, Łotwie 1 w Innych 

republikach ZSRR od przyszłego roku „K. W ." będzie wysy­
łany opłacaną zwykłą banderolą pocztową, co zwiększa koszty 
prenumeraty dziennika, a więc:

57 rb. —  na rok,
28^0 rb. —  na pół roku,
14,25 rb.—  na kwartał,
4,75 rb. —  na miesiąc.
Indeks „ K  W ."  w  katalogu dla republik ZSRR — 

67218-01.
N ie zwlekajmy z  prenumeratą „Kuriera Wileńskiego"! 
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 oddzia­

ły „Lietuvofl Spauda" na terenie całej republiki,
„KURIER WILEŃSKI" —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ RODZINIE,
W  KAŻDYM POLSKIM DOMU, WSZĘDZIE TAM, GDZIE 

v SIĘ MOWI I  CZYTA PO POLSKU!

n '̂252SZ5Z5E52525Z5ZS25252SZ5ZSZ52525Z5ZSZ525i52S2S2S2SZSZbw?

Spektakl Litewskiej . TY. B. Ra- 
dzewiczlus „Serdeczność*. 15.15 

' Koncert muzyki ludowej. 16.05 
Panorama tygodnia (w języ­

ku polskim). 16.45 — Program 
religijny, 17.05 — Wiadomości.
17.20 — Na przełomie wieków. 
18.05 — , W parafii litewskiej w 
Los Angeles. 19.05 — Film dok.
19.30 — Widowisko „Galon-90 
Litwy*. 20.30 — ■ Dobranocka.
21.00 Panorama. 21.30 —
Przegląd wydarzeń. Komentarz

■ R. Ozolaaa. 21.45 — Program dla 
młodzieży „Labirynt". 22,30 — 
Wieczór jazzowy. 23.16 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Przy­
jemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Sport dla wszystkich.

7.16 — Gimnastyka rytmiczna.
7.45 — Ciągnienie „Sportloto".
8.00 — Program dla dzieci.
9.00 — . W służbie ojczyzny.
10.00 • - Poranny program 
rozrywkowy. 10.30 r—. Klub pod­
różników. 11.30 — Zdrowie. 12.15
— Kiosk muzyczny. 12.45 
Film dok. 13.05 — Film fąb.
14.10 — Spotkanie z  poetą Wpł- 
kowem. 15.10 Konkurs foto­
graficzny. 16.16 — Godzina dla 
wsi. 18,30 — Maraton-15. 17.00

Ŝala kinowa w  niedzielę. 18.00
— Kreskówka. 16.25 — Film rab. 
USA. 20.00 Czas. 20.40 — 
Kazanie niedzielne. 20.55«‘ >̂ - 
Przegląd piłkarski. 21.25 — Kon­
cert L. Waikule.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 Gimnastyka. 7^0 —' 

Kreskówki. 7.45 — Program z 
Rostowa nad Donem. 8.25 — 
Ziemia naszego niepokoju. 8.55
— Rozmaitości. 9.00 — Film dla 
dzieci. 10.10- — Film dok. 10.30
— Klub podróżników. 11.30 — 
TY film rab. .Jesteśmy razem, 
mamo*. 12.40 — „Jeśli masz po­
wyżej...**. 13.25 —  Rozmaitości.
13.30 -r^;Videokanał „Rosja Ra­
dziecka". >16.00 — Program mię­
dzynarodowy „Planeta". 17.00
— J. S. Bach. Koncert branden­
burski nr 4. 17.25 ^4 TV film 
muzyczny. 10X)0 Dobranocka. 
19.1(5 — Mistrzostwa świata “w 
walce wolnej. 20.00 —  Czas.
20.40 — Film fab. „Mol ludzie*. 
Ode. 1—2.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

9-56 — Program dnia. 10.00
— Teleranek. „Niebezpieczna za­
toka* (ode. l )  serial prod. 
kanadyjskiej. H .ao  — „Otwarte 
wrota Amazonii" - -  film dok.
112.00 — Mała Miss-Lato-90" (cz. 
2). 12.55 — Telewizyjny koncert - 
życzeń. 13.45 — Teatr dla dzie* 
ci „Jak to w szkole*. 14.20 — 
Magazyn publicystyczny „Mo­
rze". .14.50 — „Pieprz 1 wanilia"
—i  „Z wiatrem . przez świat". 
15.35'r— Karlshamn bliżej - ^ r e ­
portaż z festiwalu. 16.05 — Ki­

no muzyczne Kydryńskiego. „To 
Jest rozrywka* |j§} film prod. 
USA.. 18.16 —: Teleexpress. 18.30 

- Antena. 18.50 — Magazyn
sportowy. 19.00 — Wieczorynka.

, 20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Kariera Emmy Harten (3) —  
serial prod. angielskiej. 22.06 ^  
7 dni — Świat. 22.35 — Opol­
ska noc kabaretowa. 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
Sportowa niedziela. 
PONIEDZIAŁEK. 10 WRZEŚNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
17.50 Program religijny.

18.20 --- Koncert. 18.45 — Wią- 
domoścL 19.00 —- Uczymy me 
języka litewskiego. 19.25 — 01, 
02, 03. -19.55 — Studio sporto­
we. 20.30 — Dobry wieczór.
21.00 — Panorama. 21.30 — Ak­
tualia. 21.45 — Szanujmy słowo.
21.50 — Film fab. „Bach**. Ode.
1. 23.20 r— Wiadomości wieczor­
ne. 2 3 . 3 5 Dobranoc.

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.00 S a  TV służba nowości.

16.15 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją ięz. niemieckiego). 17.16 

& — W. A. Mozart. Sonata nr 12.
17.30 '— TV służba nowości.

. ' 18.00 — . Parlamentarzyści w Os- 
tankino .18.30 , ^ ^ :  Kreskówka. 
18^55 — TY serial „Niewolnica 
Isaura". Ode. I. 20.00 — Czas.
20.40 — T. Wiliama. „Kot na roz­
palonym dachu*. Premiera spek­
taklu Moskiewskiego Teatru 
Akademickiego. Podczas przer­
wy o 21.60 —- Rozmaitości. 23.40
— TY służba nowości. 0.05 — 
Film fab. „Nastolatek*. Ode. 1. 
1.25 — Śpiewa Borys Rubasz- 
kin. 2.45 •— Koncert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.010 — Pieśni kraju ojczy­

stego. 16.30 —. TY film dok. 
16.65 Antymost Moskwa —
Bruksela. Audycja i.  17.30 __
Czas. 18.00 — Koncert. 16.20 -r 
Program Informacyjny. 18*25 
Mistrzostwa hokejowe ZSRR. 
CSKA— „Chemik". Podczas przer­
wy o 16j60 — Dobranocka. 20.40
— Dziennik sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.40 — TV film 
fab. „Zadanie z trzema niewia­
domymi". Ode. 1.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

16.55 — Program dnia. 17.00
.-— Wiadomości. 17.10 Vldeo-
top. 17J20 — LUZ — program 
nastolatków. 16.15 — Teleex- 
press. 1B.30 — „10 minut". 18.45
— Sensacje XX wieku. Siły spe­
cjalne. 19.10 — „Wicher cza­
sów* (ode. 10 — serial obycza­
jowy prod. brazylijskiej). 20.16
— Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.05 — Teatr Telewizji. Sł. 
Mrożek „Portret". 23.05 — Pro­
gram publicystyczny. 23.38 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
Piknik Country — Mrągowo-90.

Wileński.
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